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Na bagnach i nieużytkach
powstaną łąk i

Tworzy się potężna baza hodowlana
K ATOW ICE (^AP.). —  W  czasie obrad Krajowego Zjazdu Państwo­

wej Służby Wodno -  Melioracyjnej wygłosi! przemówienie wicemin. 
Rolnictwa i R.R. dr Stanisław Ko walewski.

Na wstąpię mówca podkreślił, iż 
mimo zniszczeń wojennych oraz o- 
gromu pilnych potrzeb Rząd doko­
nał dużego wysiłku w  celu odbudo­
wy zniszczonych działaniami wojen 
ńyińi i brakiem konserwacji urzą 
dzeń melioracyjnych.

Myślą przewodnią planu robót 
wodno - melioracyjnych w  najbłiż-

Dziennikarka  
am erykańska

a re sz to w an a  z a  szp ie go s tw o  

M OSKW A (PAP.). —  Organa 
bezpieczeństwa publicznego a- 

resztowały pod 
zarzutem szpie 

■ gostwa- i dzia­
łalności dywer 
syjne£ przeciw 
ko ZSRR dzień 
nikarkę amery 
kańską Annę 
Luizę Strong. 
Jak komuniku­
ją, pani Strong 
w najbliższych 

Uniach zostanie wydalona z tery­
torium Związku Radzieckiego.

szej przyszłości jest generalne roz­
wiązanie zagadnienia produkcji pa­
szy w  związku z projektowanym po 
ważnym wzrostem pogłowia.. Dlate^ 
go też roboty melioracyjne skoncen­
trowały się w  rejonie Białostocczyz­
ny, w  dorzeczu Biebrzy i Narwi 
oraz na Lubelszczyźnie. Na dużą 
skalę będą wykonywane roboty od­
wadniające i nawadniające wzdłuż 
pasa, biegnącego na południe od je­
zior Mazurskich i augustowsko- 
suwalskich. Jeziora te zostaną przy­
stosowane, jako zbiorniki wodne dla 
nawodnienia zmeliorowanych użyt­
ków zielonych na torfowiskach. W  
ten sposób rozpocznie się w  tym 
rejonie tvyorzenie potężnej bazy ho­
dowlanej, która obejmie 300.000 ha 
dotychczasowych bagien i nieużyt 
ków. Po wykonaniu tych prać na­
stąpi w  tym rejonie wzrost plonów 
siąna' pełnowartościowego^ _o około 
12.00Ó.ÓÓÓ ■ kwintali rocznie. Wartość

W yrok na 36
demokratów  
greckich

P A R Y Ż . (P A P ) —  W Atenach 
sąd faszystowski w ydał wyrok 
na 36 demokratów greckich. 2. o- 
soby skazano na śfnierć, 5 na ka­
rę . dożywotniego więzienia, pozo­
stałych —■ na 20 lat więzienia.

•Jakkolwiek ' obrona dowiodła, 
że cały akt oskarżenia- przygoto­
wany był przez specjalny w y ­
dział policji, ze. wszystkie „doku­
m enty" świadczące o rzekomym 
przestępstwie oskarżonych są ja ­
wnym  wym ysłem  sąd wydał 
morderczy wyrok.

prze<l są d em  /a p o b ie ra n ie  ła p ó w e k
W AR SZAW A. (P A P ) — Dnia 14 lutego  

br. przed Sądem Okręgowym  w  W arsza­
wie rozpoczął się w  trybie doraźnym  
proces przeciwko byłym  urzędnikom  
Stołecznego Zarządu M iejskiego. Na .ła­
wie oskarżonych zasiedli: by ły  wicepre- 
»ydent W arszawy Tadeusz Szerek, .kie­
rownik Centrali Zakupu Z M  m. st. "War 
*»W y Stanisław Czńbek oraz członek 
Rady Technicznej Przedsiębiorstwa 'W o ­
dociągów i Kanalizacji Zygm unt K isie­
liński.

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wym ię- j 
nlonym działanie na szkodę gospodarki ! 
Wiejskiej. Osk. Szarek wielokrotnie I 
Pojm ow ał łapówki od petentów. Rów - ■ 
nleż ińni oskarżeni działając w  poro­
b i e n i '  z Szarkiem pobierali łapówki, i 

po odczytaniu aktu oskarżenia śa/l j 
Przystąp^ do przesłuchiwania oskąrżo- j

nych. Szarek przyznaje się do pobiera­
nia pieniędzy, ale mówi, iż nie trakto­
w ał otrzymanych kwot jako  łapówki, 
lecz jako własność Zarządu Miejskiego. 
Sum y te miały być podslawą do utwo­
rzenia -t. zw. „Funduszu' Dyspozycyjne- 
go“, z którego on Jako wiceprezydent 
mógłby korzystać w  razie ‘dodatkowych  
wydatków.

Po zeznaniach dalszych oskarżonych 
zabrali głos świadkowie. Rozprawa trwa

J«* lamach „Słowa Polskiego*' 
* się pierwszy odcinek rewc 

kcyjnej, d o ku men ta rńej, intere­
sującej powieści Stanisława 
; trumph Wojtkiewicza

^ E n u g a * a  n  e i «
J P owieśe tą czyta się jednym 
J4>eai.

»Budżel obfitości«
W aIlH ce ‘ a

N O W Y  JORK (PAP). Na konie- 
reocji prasowej Henry - Wallace 
przedstawił własny, projekt budżetu 
dla Stanów Zjednoczonych nazwa­

ny „budżetem obfi- 
'losci“. Wallace pro­
ponuje Zmniejszyć o 
połowę sumy prze­

widziane. przez Tru- 
mana »£ . wydatki 
wojenne, _ nalomiast 
zwiększyć do 27 mi 
liardów dolarów wy 

datki na budowa, tanich mies/kań. 
nil opiekę społeczną oehrouę zdro 
wia Wallace proponuje przeniesie­
nie ciężarów podatkowych na oso­
by, mające najwięks&e zyski.

jego sięgać będzie 10 miliardów zł. 
Na tym tylko obszarze będzie można 
po przeprowadzeniu rowów meliora 
cyjnych, rozwinąć hodowlę 900.000 
sztuk bydła. Koszt tego gigantycz­
nego, w  naszych warunkach, przed­
sięwzięcia wyniesie ok. 24 miliardów 
złotych.

Z prac melioracyjnych, o , charak­
terze specjalnym, przewiduje się, po 
całkowitym zabezpieczeniu przed 
powodzią najważniejszych odcin­
ków w  dolinie Wisły, Odry i W ar­
ty, wykonanie w  wałach zabezpie­
czających urządzeń, umożliwiają­
cych stosowanie regulowanych za­
lewów użyźniających, na , terenach 
poza wałami Ochronnymi.

f 6  o f i a r
katastrofy sam olotowej 
N O W Y  JORK (PAP ). Samolot, 

należący do- Towarzystwa ..Faucett 
Avlacion Co", uległ rozbiciu w  cza 
sie mgły, lecąc z Tlngomaria do 
Huamuco. 16 pasażerów ; członków 
załogi spłonęło pod szsc?ątkamv sa­
molotu.

Cena z1 5

Aby lepiej ocenić osiągnięcia orze 
mysłu włókienniczego, należy cofnąć 
się myślą wstecz i uprzytomnić sobie 
w jakim stenie pozostawił nem ten 
przemysł o-kupant hitlerowski. W po 
równaniu z r. 1937 zniszczone zosta 
ło:

Wrzecion bawełnianych — 39 proc. 
Krosien bawełnianych — 48.3 proc.

...Produkcja tkanin bawełnienyoh 
wzrosła w sierpniu 1948 r. w porów 
naniu z sierpniem 1947 r. o 32 proc.

...W ciągu roku 1948 w każdym za 
wodzie w każdym zakładzie włókien

niczym wy łan >6 ło się po z — 3 przo 
downlków pracy. Są to robotnicy «  
najwyższych kwalifikacjach i o aaj 
większej wydajność! w swoich zawo 
dach. Takich przodowników pracy w 
całym przemyśle włókienniczym mamy 
już obecnie przeszło 15 000...

( Z  p rasy ) 

...W latach 1950 — 1955 .. produkcja 
tkanin bawełnianych... wzrośnie o 50 
proc. w stosunku dó r. 1949..

(Z  re fe ra tu  m in . M inca  na 
K on g res ie  Z je d n o cz e ń .)

Departam ent Stanu zadowolony
w. p & B i ś ą j k ś  S f » c v « f l « y

l u d n o ś ć  B e l a i i  — n i c
rykańskwn, przygotowującym nowy. 
konflikt zbrojny, nie powinniśmy 
ulegać naciskowi Stanów Zjednoczo 
nych ani brać udziału w  ich agre^ 
3y • . -h przygotowaniach".

BRUK SELA  (PAP.). — . Polityka 
Spaaka napotyka na coraz gwałtów 
niejszy opór towarzyszy partyjnych 
oremiera. L.a Voix Óuvriere*et Pay 

sane“ po stwier­
dzeniu, że „bel­
gijscy robotnicy 
dość mają goło­
słownych - przy­
rzeczeń przywód 
ców partii socja­
listycznej" wzy­
wa do zerwania 
z obozem mar- 
shallowskim i ko 

alicją z partią katolicką.
„Byłoby o wiele korzystniej^stwier 
dza dziepnik, gdyby Spaak nie łączył 
losu 'Belgii z kapitalizmem ame-

Skończyć z prześladowaniami rosowymi
Rząd USA ignoruje konstytucję

W A SZYN G TO N . (P A P ) —  W  
ogólnokrajowej konferencji zw ią­
zku bo jow n ików  przeciwko prze­
śladowaniom rasowym, odbytej w  
Waszyngtonie, wzięło udział prże 
-szło 1.200 delegatów —- białych 
i M urzynów —  z 28 stanów, re­
prezentujących łączne. organiza­
cje społeczne USA.

Inicjatoram i konferencji b y li 
wybitni działacze polityczni, cie­
szący się poparciem w ielu  zw iąz 
ków zawodowych, zbliżonych do 
partii, postępowej. Na, obradach 
obecny był m. in. Henry Wallace.

K on ferencja  postanowiła w ys­
łać delegacje do rpżnych insty­
tucji rządowych -Z żądaniem po­
wożenia kresu polityce dyskrymi- ,

nacji, rasowej i  uchwaliła rezo­
lucję potępiającą dyskryminację 
rasową i  oskarżającą rząd Sta­
nów Zjednoczonych o ignorowa­
nie konstytucji.

Ankieta »Volksblattu«
B ER LIN  flPAP). W  strefie amery 

kańskiej Nienrec dziennik ,3Voks- 
blatt“ przeprowadził wśród swych 
czytelników ankietę na temat ,,czy 
jesteś za odrębną konstytucją dla 
Niemiec Zachodnich".

74 proc. uczestników ankiety wy  
powiedziało się przeciwko odrębnej 
konstytucji, 10 proc. —  nię wyraziło 
żądnej. opinii i tylko 10. proc. o- 
powledzlało się za taką konstytucją.

Duńscy marynarze groźni strajkiem
K O PE NH A G A  (PAP).. Dziennik 

„Land og Folk“ * donosi. _ iżzw iązek  
zawodowy marynarzy wystosował

W ymiana dokumentów 
r a t y f i k a c y j n y c h

W A R S ZA W A  (PAP ). Minister 
spr. zagr. Zygmunt Modzelewski i 
ambasador nadzwyc :ajńy i pełno­
mocny Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich * w  Polsce 
Wiktor Ż. Lebiediew -* dokonali w  
dniu, 15 lutego- br.- w  Warsaawie 
wymiany, dokumentów ratyfikacyj­
nych umowy polsko-rad-weckfej o 
stosunkach prawnych na po’«too-ra- 
dzieckiej granicy państwowej.

do właścicieli okrętów list, w  któ­
rym * domaga się rewizji istnieją­
cej umowy zbiorowej. Związek wy 
suwa żądanie zrewidowania niektó­
rych punktów umowy na korzyść 
pracowników W wypadku, jeśli 
przedsiębiorcy nie zgodzą się na to, 
związek zapowiada- strajk pow­
szechny .marynarzy.

Eksportujem y cebulę
W A R S ZA W A . (P A P ) —  Eksport 

Centrali Spółdzielni -Ogrodni­
czych osiągnął w  r. ub. -ponad 
l .BOO tys. kg.

Najpoważniejszym  ' artykułem 
eksportowym CSO jest cebula, 
.ctóra cieszy się olbrzyinim  popy­
tem na rynkach zagranicznych. 
1.20u tys. kg cebuli św ieżej zaku- 
oiła u nas, za pośrednictwem Cen 
trali Spółdzielni Ogrodniczych — ; 
W. Brytania a 300 tys. kg cebuli 
wyeksportowano do państwa Iz ­
rael

Natrętni »goście«z USA
nie chcą opuście K orei pid.

M O SK W A  (PAP). Według wiado 
mości z Koref południowej, łudność 
tamtejsza domaga się coraz wyraź^ 
niej wycofania wojsk amerykań­
skich j dopuszczenia elementów de­
mokratycznych do udziału w  rzą­
dach. W  wielu miejscowościach od 
były się demonstracje, których uczę 
stoicy żądali ustąpienia obecnego 
rządu . marionetkowego f utworze­
nia w  jego miejsce rządu prawda* 
wie demokratycznego.

Starcia w Irlandii
- LO N D Y N  (PAP.). —  Po Wyborach 

w  półnpcnej Irlandii, 10 lutego na 
granicy między' północną Irlandią, 
a' Eire doszło do starć. W  dniu 13 
lutego w  mieście Down Patrick, zwo 
lennicy kandydata partii unioni- 
stów Brayna Focknera zorganizowa 
li „demonstrację zwycięstwa". Zwo­
lennicy Zjednoczenia Irlandii obrzu 
ciii demonstrantów k*amieniami. W  
zajściu interweniowała policja. K il­
ka osób zostało rannych.

K atastro fa  w kopaln i
10 górników zginęło

D ĄBR O W A (Czeski Śląsk Cie­
szyński) . (PAP.). —  W  kopalni „Dą­
browa" na Czeskim Śląsku Cieszyń­
skim zgińęło w  katastrofie 10 górni­
ków. Przyczyną katastrofy był wy- 
buę’\ gazów. Poza górnikami, któ- - 
rzy ponieśli śmierć w  kopalni, ośmiu 
odniosło ciężkie rany.

„W eteran i” MSZ
przed sądem 

Kara śmierci za rabunek
B IA Ł Y S T O K : (P A P ) —  W  Woj 

skpwym Sądzie Rejonow ym  w  
Białymstoku .odbył się proces 
3 członków bandy terrorystycz- 
np-rabunkowej, która w  latach 
1947 i- 1948 grasowała w  pow ie­
cie łomżyńskim. Dwaj oskarżeni 
należeli przed tym  dó NSZ, po 
ujawnieniu się jednak nie zaprze 
stali swej, zbrodniczej dziąłalno- 
ści. Utworzona przez nich banda 
specjalizowała się w  rabowaniu 
ludności w iejskiej. Wszyscy o- 
skarżeni mają na sumieniu w iele 
morderstw.

W  wyniku rozpraw y sąd skazał 
oskarżonego Bagińskiego,na karę 
śmierci - oraz Gocławskiego i Bacz 
kowskiego na 15 lat więzienia.

Robotnik —  dyrektor 
wzorem  energii

LO D Ź (PAP.); —  Ob. Marian Kad  
rowski, były formierz w  fabryce ob 
rabiarek 1 „Johna- w  Lodzi, został 
wysunięty na stanowisko naczelnego 
dyrektora Wytwórni Sprzętu Mecha 
nicznego N r  5.

Dz>ki pracy i energii dyrektora 
M. Kadrowskiego, Wytwórnia N r  5 
stała się przodującym zakładem 
wśród fabryk' sprzętu mechaniczne- , 
go. Plan produkcji na styczeń wy­
twórnia wykonała, w  126 proc.

Granatowy policjant
skazany na dożyw ocie

L U B L IN  (PAP.). —  Sąd Okręgo- 
wy w  Lublinie skazał na dożywot­
nie więzienie Stanisława Marszata, 
dawnego policjanta granatowego *  
Wojciechowa w  powiecie lubelskim.

Marszatowi udowodniono współpra 
cę z żandarmerią niemiecką, udział 
w łapankach/ samowolne' rek wirowa 
nie artykułów żywnościowych i bra­
nce. łapówek

A

POLSKIE
W rocław , środa 16 lu tego  1949 Nr 46 (815)' i i O K  IV

Strajk we Włoszech
, RZYM (PAP). 325 tysięcy praćoW 

nifcow samorządowych w  całych 
Włoszech rozpoczęło 15 lutego bez­
terminowy strajk. W  strajku nie' 
biorą jedynie udziału . pracownicy 
zatrudnieni w  działach, w - którycn 
ijraca jest niezbędna dla h!g;eny pu 
blicznej. Żądania strajkuj^cyca do­
tyczą podwyżki plac.

B. w i c e p r e z y d e n t  W a r s z a w y  —  S z a r e k

Już 20 l u l ę g p

SŁOWO



Brązownili 
brytyjskiej historii j

'iifosze r c n o r t a ż c

Zw iązek Młodzieży Polskiej
szkoli k ierowników  radiowęzłów wScfskicli

Spekulacja żywcem 

i tajny ubój
Jak świadczą nadchodzące z kraju 

wiadomości, przekupnie i nieuczciwi 
rzeżnicy — mimo bratku uprawnień— 
nadal prowadzą nielegalny skup £yvy, 
ca od producenta. W pogoni za łat, 
wym zyskiem wykupują on.i nawet 
sztuki niedotuczone — ze sak odą dla 
hodowli. Wygórowane koszta handlo 
we wyrównują ©obie bądź to przez 
pobieranie nadmiernych cen, bąd£ 
też przez pogarszanie jakości wyro, 
bów wędliniarskich.

Oczywiście, większa część nielegal, 
nie nabytych sztuk jest biła po ta, 
jemnie — bez przestrzegania przepij 
'sów sanitarnych. W ten sposób do*
1 staje się do konsumenta mięso cho. 
iryoh zwierząt, które by normalnie by 
i ło zatrzymane przez kontrolę wetery,
I naryjną.
I Akcja spekulantów ciąży na całym 
• obrocie mięsem, utrudniając zaopa,
> trzenie ludności miast w  drodze pla,
> nowej i szkodząc normalnej hodowli 
I żywca.
> Dla wygrania bitwy o hodowlę ko*
> nieczne jest zastosowanie represji
> wobeo elementów spekulacyjnych Ual 
Oprawiających nielegalny hendel żyw,
> cem i nielegalny ubój. Kontrola na 
r tym odcinku winna uleo zaostrzeniu.'
> spekulantów zaś należy siirowo karać,
> Nie można dopu&ić, aby nadal że* 
powali oni ńa trudnościach na rynku 
f mięsnym i te trudności pogłębali,

(Ludzie pracy w  Polsce domagają się 
oczyszczenia rynku mięsnego od de, 
Izorganiza torów i spekulantów.

—  Są wyjątkowo karni I zdyscy 
plinowani. A  jeśli chodzi o nauką, 
to doprawdy nie spotkałem dotych 
czas ludzi, którzy by tok chciwie 
wchłaniali w iedzę jak oni.

21-letni starosta
Do kancelarii kierownika wcho* 

dzi jeden z  kursistów.
—  A  oto starosta kursu —  mówi 

ob. Sardowski. —  Zaraz w  p ierw ­
szym dnii^ gd y  tu przyjechali, wy 
brali sobie samor ąd ( starostą. Mo 
że on pow ie pani, jak s>3 tutaj czu
ja-

Jerzy Cegielski jest —  mimo swo 
ich 21 lat, w yjątkow o poważnym 
młodzieńcem. Pow aga ta w ypływ a 
n ie. tylko z  ważności piastowanej 
funkcji.

—  Przed  kilku dniami żona t>owl 
ła m i w e W rocław iu  syna —  mówi

Sos decyduje o sm aku

WIEŚCI Z  K R A JU
W A R S Z A W A . W  sobotę opuściła W a r ­

szawę delegacja chłopów polskich uda ­
jąca  się do K ijo w a  na zjazd przodowni­
k ó w  pracy  kołchozów  Ukraińskich Re­
p u b lik  Rad.

W A R S Z A W A . W  dniu 14 bm . odbyła  
się w  Belw ederze p rzy  zachowaniu  
przyjętego cerem oniału uroczystość zło­
żenia listów  uwierzyteln ia jących P rezy ­
dentow i Rzeczypospolitej przez am ba­
sadora nadzwyczajnego 1 pełnomocnego  
B u łgarii p. Ferdinand Todorow  K ozov- 
sk i‘ego.

G D Y N IA . D o  portu gdyńskiego w p ły ­
nął parow iec radziecki vV a le ‘‘ o nośno­
ści 9.800 ton. Będzie on poddany na stocz 
n l gdyńskiej .generalnem u remontowi.

,SŁO W O  P O L S K IE  N r  46 Str. 2

.,,Fiint“ w  niczym nie przypomina 
przedwojennego „Kina", gdzie roiło 
się na każdej stronie od roznęgliżowa 
nych girlasek, a na stropach tytuło­
wych wabił erotomanów i pensjonar­
ki kuszących uśmiech wampa. ,,Film(f 
daje nam dzisiaj obszerny przekrój 
przez najnowsze osiągnięcia kinema 
tografii polskiej, radzieckiej i kra­
jów zachodnich. Pismo zawiera naj­
nowsze recenzje, omówienia przygo­
towań do filmów, które są dopiero ne 
warsztacie w atelier, wtajemnicza 
czytelnika w  tajniki X-tej Muzy. 
Przydałby się jednak w „Filmie" ob­
szerniejszy krąg autorów, aby mogli 
do niego pisać także ludzie spo­
za pracowników i współpracowników 
FP, aby mogli się na jego łamach wy­
powiadać wszyscy.

Omówionych kilka czasopism ońe 
wyczerpuje jeszcze listy. Jest prze- 
cjeż doskonale redagowany, choć na­
śladujący zagraniczne wzory „Mary­
narz Polski", są periodyki młodzieżo- 
We. v

Ten mój optymistyczny przegląd 
chciałbym zakończyć . stwierdzeniem 
że nowy typ magazynu, jaki pojawił 
się po wojnie w  kraju, wypełnia nie­
mal wszystkie warunki prasy popu­
larnej, a stoi, jeśli nie pod względem 
technicznym (choć. i tu ogromna po­
prawa!), to przynajmniej pod wzglę­
dem tpeścjowym bez porównania wy­
żej od osławionych magazynów fran­
cuskich, brytyjskich czy amerykań­
skich.

Gdybyż jeszcze doczekał się lepsze 
go papieru!  ̂(Ig)

W A R S Z A W A . —  W  całym kra 
ju  została zakończona akcja w y ­
borcza Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Kampania ta miała 
na celu oczyszczenie zarządów 
Związku z  kapitalistów  w ie j­
skich, którzy w ykorzystyw ali 
placówki Zw iązku jako źródło 
dochodów dla siebie i  dopuszcza­
li się często nadużyć.

Na zebraniach gromadzkich 
chłopi przeprowadzili' krytykę 
działalności ZSCh. oraz opraco­
w ali dalsze p lany pracy społecz

S o n e t u  K r u n » s l f S G f t

Pierw szy w ystęp chóru Dolnośl. Tow arzystw a Muzycznego!

A  koją upowszechniania muzyki 
przy pomocy masowych koncer­
tów, audycja umuzykalniaj ą- 

jloydh, koncertów w  zakładach pracy— 
Me da nigdy pełnego wyniku bez 
czynnego udziału szerokich mas. Dla,- 
tego też z wielką radością witamy 
imponujący rozwój ochotniczego ru- 
dhu muzycznego we Wrocławiu, a 
powstanie, czy pierwszy występ no­
wego zespołu ochotniczego ■— uważa­
my aa wypadek godny uwagi i jak 
najgorętszego poparcia. Na* piątko­
wym koncercie w Państwowym Tea­
trze Dolnośląskim usłyszeliśmy po 
rp« pierwszy wielki Chór Wzorcowy 
Dolnośląskiego Towarzystwa Muzycz­
nego. Chór ten nie dysponuje nadzwy 
czajnymi materiałami głosowymi, ale 
wykazuje dużą muzykalność i zrozu­
mienie pracy zespołowej.

Kapelmistrz Zygmunt Szczepański, 
dzidki rzetelnej pracy i umiłowaniu 
formy oratoryjnej, przygotował, wy­
stęp chóru z  dużym pietyzmem i  dro_ 
biazgowością, dbając o piękno frazy 
i rozumienie przez zespół klimatu wy 
■kony wanego dzieła. Jako symfonik 
potraktował ctoór instrumentalnie, ea_ 
<JhowuJfljo linię (dynamiczną fi ajfogi-

czną, unikał płaskich efektów nagłych 
zmian natężenia i tempa, tak często 
nadużywanych przez dyrygentów spe­
cjalizujących się wyłącznie w muzyce 
ohóralnej.

„Sonety Krymskie* Stanisława Mo­
niuszką są utworem niezwykle rzadko 
wykonywanym. Mimo, że tekst muzy^ 
czny nie dorasta do piękna genialnej 
poezji mickiewiczowskiej, że obok 
przepięknych miejsc oddających na­
strój sonetów, jak w  „Ciszy Morskiej “ 
a szczególnie w  „Żegludze", znajduje 
my miejsca puste, pozbawione odpo­
wiedniego napięcia emocjonalnego 
(co możemy stwierdzić bez ‘ujmy dla 
wielkiego kompozytora) —  „Sonety 
Krymskie" powinny jak najczęściej 
znajdować się w  programach koncer­
tów masowych, gdyż ich melodyjność 
i nieskomplikowana budowa pozwala­
ją na łatwe wsłuchanie się nawet nie 
przygotowanego odbiorcy.

Orkiestra PTD, towarzysząca chóro­
wi, brzmiała miejscami zbyt głośno, 
(w  „-Burzy" dyrygent tok „rozbujał'* 
partie instrumentalne, że chór był 
zaledwie dosłyszalny). Być może winę 
ponosi' tu akustyka teatru, którego 
scena nie nadaje się na estradę kon_

ęertową, ale niestety estrada, kina 
„Śląsk**, mimo przebudowania, nje 
zdołałaby pomieścić tak wielkiego ze­
społu.

Solo tenorowe wykonał niezwykle 
muzykalnie Bohdan Paprocki, artysta 
Opery Śląskiej, prezentując nieskazi­
telne piana { bardzo ładną kantylenę. 
W pierwszej części koncertu Paprocki 
odśpiewał z towarzyszeniem orkie­
stry arię Jontka z „Halki'* oraz arię j 
Stefana ze „Strasznego Dworu", za! 
wykonanie której należą mu się 'lajr-] 
wyższe słowa uznania. Prócz tego w ] 
programie usłyszeliśmy poemat 6ymfo j 
niczny „Step" Noskowskiego. ,

Nie wiem, czy zamiast „Stepu4* i 
arii Moniuszki nie należało *— dla. 
zachowania całości wpleść w kon-j 
cerit recytacji pozostałych ,Gonetów , 
Krymskich", tak, jak miało to miej- j 
sce na jednym z koncertów Filhar­
monii Stołecznej.

Do programów omawianego koncer- jj 
tu załączono „Sonety Krymskie** w . 
wydaniu „Biblioteki pisarzy polskich, 
■1 obcych". Popyt, jakim cieszyły się j 
programy, świadczył o tym, Że jzuu | 
pełnienie to było bardzo szczęśliwym, 
pociągnięciem, Wojciech Dzieduszyckł ,

W  Innsbrucku (francuska strefa 0 
kupacyjna Austrii) aresztowano 6 by 
łych oficerów hitlerowskich z gene­
rałem Schlemmerem na czele. Hifle 
rowcy ci, zaopatrzeni w  fałszyw® 
paszporty funkcjonariuszy Czerwone 
go Kreyża, zwrócili na siebie uwagę 
władz francuskich — pijackimi awafl, 
turami.

Po zaaresztowaniu 6 hitLerowcóW 
przyjechali do Innsbrucku pułkow- 
nik angielski Dugdale, który wyra. | 
ził administracji Czerwonego Krzyża* 
„ubolewanie* z powodu incydentu »■ 
zalecił zbadać historię z fałszywymi* 
paszportami, ale... „w miarę możnosf 
cd bez hałasu**.

Wkrótce potem wyszłd na jaw, że; 
Wspommdani oficerowie hitŁerowscy 3 
należeli do szeroko rozgałęzionej or­
ganizacji, zajmującej się transportowej 
ndem hitlerowskich przestępców 
jennych do armii arabskich.
. Bez komentarzy!

B o b o w a  s z y f a  

z b y t  g r u Ł y m i  n i ć m i

S IR  Dffiipp COOPER, poli.yk i i  
dyplomata brytyjski, b. amba-F  
sadpr w  Paryżu, autor mono~f 

grafit o Talleyrandzie, stara Kię \ 
przekonać czytelników na łamach \ 
jednego z ostatnich numerów dzień -i 
nika „Daily Mali", że „Imperium f  
Brytyjskie jest tworem całkiem j  
przypadkowym". f

„Gdyby Karol II nie poślubił p o r - i  
tuęalsldęj księżniczki, która mu j  
wniosła w  wianie Bombaj, Anglicy*? 
nigdy nie dostaliby się do Indii** — i 
stwierdza Duff Cooper. „Gdyby J 
Khedlw ismail mógł zapłacić swo-J  
je  długi i rządzić narodem, nie by-#  
loby nigdy Brytyjczyków w  I g ip - f  
ete“ —  pisze dalęj, f

„Brytyjczycy nigdy nie chcieli im- j  
perium i sami byli zaskoczeni, k ie- j  
do spostrzegli, że je mają"— powla-5  
da ón dalej. i

Z  jednym tylko można by się zgó -l 
dzić na marginesie tęgo olśniewają- f 
cego odkrycia naukowego: kapita- f
lizm jest w  ogóle ustrojem chaosu | 
i  sprzeczności. Z  tego względu trud- J 
no mówić o jakichś konsekwentnych ; 
planach na przośtrzeni historii. .

Dalsza z ko le i. odkrywcza teza i 
D uff Coopera głosi, że .„tam, gdzie, 
spoczywało ramię angielskie —  pa- < 
nował spokój; skąd ręka brytyjska i 
cofnęła się —  tam wybuchła w o j - ! 
na". „Gdy oddziały brytyjskie o p u -1 
Jclły Egipt, ten ostatni znalazł s ię1 
automatycznie w  stanie wojny z 
państwem- Izrael".

D u ff Cooper liczy chyba na naiw ^, 
ność swych czytelników. Przecież. 
wiadomo powszechnie, że w łaśn ie ; 
Brytyjczycy rozpętali agresję e g ip -1 
ską, ęhęąc cudzymi rękami zdobyć1 
<ąi6 siebie pustynię Negew, jako te-| 
tan przyszłych baz wojskowych. j 

O ile chodzi o teren afrykański, ( 
to właśnie obecność Anglików wy -1 
wpływała zawsze zamieszki, n iepo -, 
kpje a nawet krwawe wojny. Słyń* > 
na wyprawa prototypu późniejszych 
„Lawrence‘ów“, płk. Gordona prze­
ciwko Mahdiemu, jest chyba równie 
wymowna, jak i obecny stosunek 
brytyjskich imperialistów do kwe­
stii Sudanu.

Podżeganie Hindusów przeciwko 
Muzułmanom i Muzułmanów prze- i 
ciwko Hindusom w  Indiach w  o - ( 
krasie czasu od podboju tego kraju | 
PO dzień dzisiejszy, z krwawym  o - j 
kiucieństwem stłumione powstanie ( 
Boerów, ostatnio szczucie Murzy- < 
nów przeciwko Hindusom w  Dur- 1  
banie^ niesłychany ucisk w  Bur-1  
mie, czy na Malajach —  oto litania j 
przypadkowo tylko wybranych fak - j 
tów, świadczących chyba dobitnie o  I 
rąli „spoczywającego ramienia bry-1 
tyjskiego“. i

Cooper nie cierpi bynajmniej na 
megalomanię narodową. Podziela | 
tylko ppgląd „pośredni" na historię) 
podbojów angielskich, nazywając je | 
akcją „przywracania porządku'*. j 

Ta jednak tega nie jest znów n a -1! 
•zbyt oryginalna. Hołdował je j już | 
Zakon Krzyżowy, Fryderyk W U - J 
helm I, Wilhelm II, Hitler, M usso -, 
lilii...

„Panuje powszechne niemal prze- j 
konanie —  kończy D u ff Cooper — i 
iż Anglicy pod przewodnictwem p o -1 
lityków bez skrupułów, używając1 
agresywnej wojny, utworzyli swe ] 
dominia na wielkich obszarach glo-,] 
bu w  celu egoistycznego wyzysku, 
nieszczęsnych ludów, zamieszkują-^ 
cych Imperium”. • ' \

•To twierdzenie jest niewątpliwie l 
prawdziwe, i

Jan Lachowicz

T rzydziestu sześciu młodych 
ludzi w w*eku od osiemnastu 
do dwudziestu kliku Ini sie 
dzi w  szkolnych, /a małych 

dla uich Ławicach. Trzydzieści sześ* 
par oczu, wlepionych w czarną, nie 
wielką tablicę, śledzi p ilne wzory 

| wypisywane przez młodego wyki a- 
i dowcę, objaśniającego zasady elek- 
, iroteciiniki..
I Kurs kierowników l pracowników 
I radiowęzłów wiejskich, Bor£an<fzo 
| wany przez Wojew. ZBrząd ZMP 
•mieści się w budynku Związku Sa 
’ mopomocy Chł. przy ul. Karola 
1 Marksa. Tu również znajduje się 
| bursa, z której korzystają bezpłat- 
, nie uczestnicy 6-tygodniowego kur 
I su, przeważnie synowie mało 1 bez 
| rolnych chłopów • Dolnego Śląska.
I Zastępca kierownika kursu, ob. 
I Sardowski z wielkim entuzjazmem 
I wyraża się o młodzieży:

Ifśród czosopism

Dziś bierzemy do ręki czasopisma, 
wabiące oko barwną okładką. 
Są to bogato Ilustrowane maga­

zyny.
Na ich czele kroczy, rzecz oczywi­

sta najjpopuTirniejsziy i oajbardzuej 
poczytny „Przekrój**. Pismo. które 
potrafiło - -  niezależnie od względów 
konkurencyjnych, od dobrych i złych 
chwil — utrzyma ć w sposób podziwu 
godny swoją linię poziomu. Zdarzały 
się „Przekrojowi", ludzka to rzeoz! 
chwile wzlotów i chwile upadków. 
„Przekrój" jednak przeżył je szćzęśli 
wie.

Pewne „upolitycznienie", na co u - 
skarżas się drobna garstka kołtunerii, 
wyszło „Przekrojowi" na dobre. Poza 
budzącą wciąż zastrzeżenia swoim 
„nastrojem familijnym" ostatnią stro 
ną (pomimo to bardzo poczytną) —  
spotykamy w numerze „Przekroju" 
coraz częściej poważne, choć popular 
nie pisane reportaże polityczne, spo­
łeczne i naukowe; dodają im uroku 
i boga te ilustracje.
i ,,Mod<a i  życie praktyczne i ,,Przy- 
ijaeiólka** jako magazyny wybitnie 
(kobiece, mówią same za siebie swoim 
miewiarygodnym nakładem.
I „Tygodnik Ilustrowany Żołnierz 
i Polski** przeszedł korzystną metamor- 
Ifozę. Z pisma przeznaczonego w 
I pierwszym rzędzie dla żołnierzy, stał 
>się pismem ogólnokrajowym, traktu- 
Ijąoym o aktualnych wydarzeniach 
Iwp ĵenno -  wojskowych w najpopular 
inięjszy sposób. „Tygodnik ilustrowany 
i Żołnierz Polski" zawiera w  każdym 
Ipumerze stały artykuł Oseta „Na mar 
Iginesie wielkiej polityki", kilka arty 
Ikułów o treści politycznej i taktycz. 
łno-wojskowej, pisanych także bardzo 
j popularnie. „Żołnierza Polskiego" mo_ 
i że każdy wziąć do ręki, a przeczyta go 
iOd nagłówka do „Okruchów", 
i Może z/byt mało rozpowszechniony 
i jest doskonały tygodnik „Przyjaźń",
i organ TPPR. „Przyjaźń" zdziałać
imoże więcej, niż najlepsza nawet po 
^gadanka, czy odczyt. Tajemnica tego 
i spoczywa bowiem w  wspaniałej sza_ 
i cię graficznej, przynoszącej pismu
ipaszcayt, w ciekawych zdjęciach, w 
I bezstronnym, obszernym omówieniu 
i wszystkich dziedzin życia Związku 
i Radzieckiego, Szkoda tylko, że środ -. 
I kowa wkładka jest na gorszym papie- 
irzę; pismo tego typu i poziomu po-
i winno bezwarunkowo dysponować lep
iszymt warunkami technicznymi.

P r z e d  K r a jo w y m  Z j a z d e m  Z w . S a m . C h ł.

z dumą. —  Gdy skończę kurs, ju żj 
we trójkę wrócimy do siebie, do i 
Sobótki. S

— Jestem członkiem ZM P —  ciągi 
nie dalej, —  Przedtem pracowałem! 
już jako elektrotechnik; dlatego | 
nauka na kursie idzie mi łatwo. P'>4 
znawanie zasad elektrotechniki niej 
zabierą mj wiele czasu. Mogę siej 
jeszcze poświęcić zajęciom w  sw e- j 
tlicy.

Świetlica, jak twierdzi kierownik,] 
jest oczkiem w  głowie wszyrf kM i] 
kursistów. Tu spędzają swój wolny j 
czas po lekcjach, uczą się, czy'.a ja i 
lub grają w  szachy, (

— Mamy już cztery sekcje- dra( 
matyczno - taneczną, chóralno - re  ̂
cytatorską f literacko - dzi°.nnikar 
ską —  chwali się beniamineK kursu.! 
Jurek Mateusiak.

Jurek jest również członkiem | 
ZMP, a zarazem najmłodsztym u- ( 
czestnikiem kursu. (

—  Nie Ina jeszcze nawet 18 lat, i 
ale doskonale daję sobie radę z na-< 
uką —  uśmiecha się kierown'k. 1

—  Liczy się już 18-cle —  poprą-1 
wia z naciskiem Jurek. —  I  trze­
ba mu wierzyć, choć naprawdę wy, 
gląda na 16-latka. Za to doskonale 
wie, do czego dąży. Chce być k ie-1 
równikiem radiowęzła w  Siedięcf-, 
nie w  pow, jeleniogórskim.

—  Dlaczego właśnie w  SiedlęcJ- 
nie?

—  Bo tam moja mama ma goypo1 
darstwo i.., bardzo lubię nasze gtro 
ny.

Przyszłe kierowniczki 
rad iow ęzłów

Na kursie zdobywają przyszły 
swój fach również dwie lcobjety. 
Jedna z nich, Henryka Roguska. 
jest wprawdzie, mieszkanką W ro-, 
cła wia, ale —  jak twierdzi —  lubi 
bardzo wieś i cieszy się, że po u- 
kończeniu kursu będzjie mogła o- 
irzymać pracę z  dala od wielkpmiej 
sklego gwaru.

Urodziłam się na wsi i włości 
wie nigdy nie lubiłam zbytnio mia­
sta — zwierza się: —  A  urażam, że 
zawód kierownika radiowęzła ,łest 
dla kobiety równie odpowiedni, jak 

•każdy inny...
Za kilka tygodni uczestnicy kursu 

powrócą do swoich wsi z dyploma 
mi. Powrócą już jako fachowcy i 
pracownicy Polskiego Radia, by 
podjąć czekającą na nich pracę przy 
radiofonizacji osad i wsi Dolnego 
Śląska. |

M. GWIŹDŻÓWNA i

w ś w in i e  ft iijs

W y r o b y  ■ n ie m ie c ltie  

|n a  r y n l t a c Ł  b r y t y j s k i c h

HiiitJieroWscy magnaci przemysłowi 
eksportu ją już znaczne ilości wyro. 
bów gotowych. Wyroby te stanowią 
konkurencję dla towarów brytyjw 
skich.

Konkurencja -iemiecka staje się 
dla W, Brytanii wysoce niebezpie. 
czna, gdyż znacznie niższa stopa ży, . 
ciowa w  Niemczech zadhodnich u, 
możliwie, przemysłowcom niemieckim 
dostawy towarów po znacznie niż. 

[szych cenach.
| Liczne kategorie towarów nięmiec* 
[kich wypierają już na wielu ryn* 
[kach towary brytyjskie.
. Jest <to nieuniknionym reaultetem 
. polityki, prowadzonej w Niemczech 
.zachodnich przez Stany 'Zjednoczone ' 
.i W. Brytanię. Polityka ta przewidiL,' 
Je niskie płace dla robotników; po*
I zwala więc dawnym potentatom hit- 
. lerowskjm na 1 odbudowywanie fa. 
.bryk, z których wiele . z łatwością 
.można przestawić na produkcję wo- 
I jenną. Państwa anglosaskie wzmao- 
, niają więc kapitalizm niemiecki 
przy pomooy amerykańskich zastrzy.

! ków dolarowych.
, Wykwalifikowani inżynierowie w 
.Niemczech otrzymują za godzinę pra 
i cy szylinga i 10 pensów, podczas gdy 
i w  W. Brytanii stawka wynosi 8 szy- 
I lingi 4 pensy. Nic zatem dziwnego, } 
i że niemieckie aparaty fotograficzne, 
i narzędzia, zabawki \ wyroby elektro, 
i techniczne wygrywają konkurencję z 
i towarami brytyjskimi, 
i Brytyjskie- związki zawodowe 
i wskazując ńa pogarszanie się waruńj 
i ków życia robotników, zwróciły się 
, w tym tygodniu z protestem do rzą. 
i du. Rząd protest odrzucił, 
i Równocześnie sir Stafford Cripps. 
i oświadczył delegacji polityków nie- 
i mieckich, aby nie zwracały uwagi a&
, agitację w dziennikach, ponieważ nie < 
i jest ona wyrazem poglądów rządu, 
i Generał Brain Robertson, brytyjski 
i gubernator wojskowy, zapowiedział, 
że bez względu na protesty dzienni­
ków, rząd brytyjski będzie dalej 
i przeprowadzał swe plany odbudowy 
i przemysłu niemieckiego, 
i Jak więc widzimy, amerykański 
iplan 'odbudowania potęgi nazistów* 
iskiej jest tym planem, co do którego 
l kraje fJuropy zachodniej nie mają 
ijuż właśęiwie nic do powiedzenia.

nej, gospodarczej i  kulturalnej naj 
w s i  1

W  w yniku przeprowadzonych j 
w yborów  wyłoniono nowe w ła -j 
dze terenowe ZSCh., do których.] 
w eszli wyłączn ie przedstaw iciele] 
podstawowych mas chłopskich, j 
mało i średniorolni chłopi. | 

Z jazdam i pow iatowym i żąkoń-i 
ćzono w  terenie przygotowania j 
do K ra jow ego  Zjazdu ZSCh., w  J 
którym  udział wezmą po jednym ! 
delegacie z  każdej gminy, każde-! 
go powiatu i każdego wojewódz-J 
twa. 1
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O b y c z a j n o ś ć

Budżet miasta zmalał o 179 milionów zł

Wybói prezydentów Wrocławia
6  ł u w n i k ó wW czorajsze posiedzenie plenar­

ne M B N  poświęcone by ło  g łó w ­
nie rozpatrzeniu okrojonego bu ­
dżetu Zarządu M iejskiego na rok  
1949.

Idąc po Unii instrukcji Bady  
Państwa, Zarząd M iejski musiał 
dokonać daleko idących oszczęd­
ności w  swoich prelim inarzach  

budżetowych.

Po przeprowadzeniu skreśleń i 
oszczędności, budżet administra­
cyjny Z. M . został obniżony o pra  
wie 179 mil. zł w  porównaniu z 
uchwalonym  poprzednio przez M.

pyły czasy, edy Pawia i Gawła 
-urażano za uosobienie złośliwości 
„siedzkiej. A  dziś? Hu ©bywałe- 
lom we Wrocławiu woda powały 
„  nos kapie", a nikł się o to nie 
obraża i Zarząd Nieruchomości, Je- 
■|l 9is tym stanem rzeczy przejmuje, 
lo vy każdym razie... nie bardzo,

A jakie brewerie dzieją się po 
mieszkaniach! W  okresie czcigod­
nych złośliwców —  Pawia i Gawła  

przecież nie było jeszcze ełośni- 
y w  radiowych A  czy kto dużego 
-sj —  te się tak wyrażę —  „wysa- 
!,»!“ na balkonie ku utrapieniu są­
siadów... z dołu? Jak było z trze- 
pjniem dywanów, nie wiem nic pew  
orgo. ale prawdopodobnie używano 
jut wtedy trzepaków podwórzowych,
,  nie wyłącznie balkonów. Bo trze 
po n i n a  balkonie ma wady —  jest 
|ft bowiem przeganianie kurzu z 
wyószego piętra na niższe, co nawet 
tatwo zauważyć. Nie tylko kurzu, 
ile i wszelkich zarazków.

Dobre obyczaje sąsiedzkie, to nie 
łjlko kwestia kultury, ale również 
higieny publicznej, higieny psychicz 

itj i t.d,
jffte chodzi nam w  tej chwili spe- 

cjalnie o to. żeby porządek panował 
w posesji N r 12 przy ul. Ukrytej, 
»|e o *o, aby porządek panował we 
wszystkich nieruchomościach we 
Wrocławiu. Przepisy porządkowe 
powinien wydać Zarząd Miejski ja ­
ko władza starościńska. Dokładne, 
wyraźnie. A  łamiących te przepi 
sy powinny ścigać z całą surowością » 
Komitety Blokowe. SUŁEK. {

Nie zapominajmy: co dnia odby 
wają się we Wrocławiu wybory 
lo komitetów Blokowych. Każ­
dy musi wiedzieć kiedy jego 
dom głosuje i w jakim lokalu 
odbędzie się głosowanie.

IKotatnik wrocławski
q  W Teatrze Wielkim zaczął urzę 

dowande pełnomocnik Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, załatwiając bieżące 
sprawy teatralne w czasie nieobec­
ności dyr. Jerzego Wąldena, który ba 
Wi na urlopie.

Q Nowoczesny samochód w świetle 
ostatnich salonów, odczyt pod takim 
tytułem z przezroczami wygłosi lnż. 
Adam Głuchowski dziś o godz. 18-tej 
w  Lokalu Automobilklubu Polski — 
(Boya _ Żeleńskiego- 7% Wstęp bez 
płatny.

Q Uniwersytety oiedaielne — taką 
aaewę noszą te uniwersytety, które 
zakłada po wsiach ZAMP. Szósty z ko 
lei powstał na Dolnym Śląsku we wsi 
WielgoJęki.

Q Ulgi w podatku lokalowym uch 
waliła Miejska Rada Narodowa dla 
małżeństw, które mają siedmioro lub 
•więcej dzieci.

$  Od parady chyba stoją piece że 
lazne w sali bufetowej Dworca Nad 
odrze, bo zimno tam jak w psiarni. 
To samo w poczekalni. A okna i pod 
logi nie grzeszą czystością.

Q Aż 5 kamienie ma jeden dozor­
ca. jak świadczy kartka wywieszona 
w sieni domu nr, 9 przy ul. Slowiań 
skiej. Są to domy przy ul. Krętej 
nr. 4. 6 i 12 oraz przy ul. Slowiań 
6k>ej 7 i 9. Człowiek ten, w ręce któ 
rego Zarząd Nieruchomości złoży! do 
zór nad 5 domami, mieszka przy ul. 
Slow ańskiej 9. m, 21 na 4_tym pię

B A O I O
. 17 L U T Y  1549 R (C Z W A R T E K )

MO Sygnał. 5,15 -Streszczenie w iadom . 
por. 5,20 Konc. por. dla św iata pracy. 
WO Gimn. por. 6,10 Dzień. por. 6,30 Muz. 
POr. 6,50 Program  dnia. 6,55 Muz. por, 

Wiad. dzień. por. 7,20 Przegląd p ra - 
*y stoł. 7,25 M u ł  8.00 Poradn ik  prakt. 
j.10 Muz. 8,30 „Stare 1 now e", powieść. 
MO Muz. 9,15 Inf. ogólnop. 9,20 Skrzyn­
ia PCK. 9,30 W szechnica Radiowa. 9,50 
Program dnia. 11,40 /rad. d la przedszkoli 
“ -50 Muz. 11.57 Sygnał. 12,04 W iadom . 
Pol. 12,20 „U tw ory  dawnych m istrzów ". 
n.45 Aud. dla wsi. 14,30 Co chciałbym  
wiedzieć o muzyce 14,50 W iad. wrocł. 
«.57 Inf. Radiof. Przewód. 15,00 Inform . 

P łd - 15,15 Aktualia. 15,25 Muz. 
Gawęda z dziećmi. 15,50 Muz. po­

pularna. 16,00 Dzień, popoł. 16,30 „ A r ­
chipelag ludzi odzyskanych", powieść. 
.?•”  ..O prądzie e lektr.". pog. 17,00 Pie­
to ie ResP*Shi-ego 1 M anuela d e  Falla. 
” •>5 Alfredo Casella —  Serenada na 
i*3rnet, fagot, trąbkę 1 wiolonczelę. 
J;7**5 Poradnik jęz. 18,00 Dla każdego 
Jjw miłego. 19,00 Felieton liter. 19,15 
* u ł  poważna. 19.40 W szechnica Radlo- 
Jl' 20,00 Dzień, wiecz. 20,45 Muz. 21,00 

hiajmyr prz-y telefonie", słuchów. 22,00 
* U<1. sł.-muz. 28,00 Ost. w iad. 23,10 M uz. 
. **• 23»50 Program  na jutro. 24,00 Hymn.

S Z T A N D A R Y
p a r a m e n t a  KOŚCIELNE
Wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K .  K Ę D Z I E R S K A

K-740

trze. I dozoruj tu 5 domów z i - t o  
piętra1.

Q  Wieczór dyskusyjny złoży się 
na Czwartek Literacki w dniu Ju­
trzejszym. Dysikusja poświęcona bę­
dzie reformie studiów polonisty czi 
nych. Zagai ją Jerzy Ziomek. Jak wie 
domo, Czwartki odbywają si>ę w lo 
kahi na 2>_.gim piętrze w domu nr. 7 
przy placu Nankiera, od godz. -tej.

Q  W świetlicy szkolnej SPP nr- 6 
w Brodzi odbyio się zebranie organi 
zacyjne kola Tow. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Do zaraądu weszli: B. 
. Ilikow (przewodniczący); I. Bokie 
niiew (zastęipca>i Pyfllak jsekretarz); 
Dyszko i Keller (członkowie zarządu).

Q  W Szkole Przysposobienia Prze­
mysłowego w Brodzi bawili artyści 
z pierwszego w Polsce koła ZM'P przy 
teatrze. Wieczór artystyczny udał się 
świetnie! Występ jest zasługą preze 
sa kola, Mieczysława Klana.

©  Skarbnioy kół TPPR proszeni są
0 składanie ankiet sprawozdawczych 
do Zarządu Grodzkiego w terminie 
do 20 b. m. oraz o wpłacanie zale- 
p̂łości.o Każde kolo TPPR, które chce 

wyświetlać film w swojej świetlicy, 
musi zawiadomić o tym zarząd grodz 
ki TPPR.
o Sędziwy już jest szyld blaszany, 

który wisi na parkanie opodal Dwór 
ca Nadodrze, a zapowiada. poświęcę 
nie sztandaru Cechu Rzemiosł Meta 
lowych przy ul. Hercena 13. Uroczy 
stość odbyła się przed 1S miesiącami, 
cech już rozwiązano, a szyld wisi...
o Oczyszczani© ścian w tunelu pod 

wiaduktem kolejowym przy Dworcu 
Nadodrze nie należy do Sbraży PA- 
aa mej. Ale Straż gotowa użyczyć wę 
ży... Załdładowa Czyszczenia Miasta

1 dać asystę 2 strażaków, obezna­
nych z używaniem tego sprzętu.

Q  Znany tenor, p. Czerny występu 
je dziś o godz. 1<7 z koncertem w ka 
wiarni SIM (Rynek).

Konie na rzeź kupuję
Samochód do przewozu 
na miejscu

f f .  D u r s k i
Wrocław, ul. Lwowska 5, 
i ul. Ruska 18. 1085

R. N. Zamyka się on obecnie su­
mą 1.556.405.000 zł.

Na tym że posiedzeniu M R N  do 
konała wyboru pełnego składu 
Zarządu Miejskiego, a m ianowi­
cie prezydenta, 3 w iceprezyden­
tów  i 6 ławników.

W  tajnym  głosowaniu wybrano 
prezydentem  miasta ob. Bronisła

wa Kupczyńskiego, zaś w icepre­
zydentami: ob. ob. W ładysława 
Horwatha, Józefa Glabę i Leopol­
da Poźńiaka.

Jako ławnicy weszli: ob_. ob. 
Władysława Łysakowska —  robot 
nica, M ieczysław Ma ul —  praco­
wnik Pafawagu, inż. Eugeniusz 
Sitek —  dyr. stoczni „Zacisze", 
Franciszek Krężałek —  urzędnik, 
H enryk Korczak —  rzemieślnik i 
Stanisław Krysik  —  prawnik.

W  0 9 u i i

Zarząd B ratniaka na cenzurowanym
W aulii Politechniki wrocławskiej 

odbyło się pierwsze w tym roku in 
formacyjno - sprawozdawcze zebra­
nie studentów Brdtniej Pomocy, Uni 
wersytetu i Pou£techniki. Kierowni, 
ctwo Bratniaka złożyło wyczerpujące 
sprawozdanie ze swej działalności i 
wysłuchało krytyka młodzieży.

Na wstępie powołano prezydium, 
do którego weszli kurator BP pa»f.
Marciniak, przewodniczący Federa­

cji Polskich Organizacji Studenckich 
— Zamkowski, prezes Bratniej Porno 
cy — Bardyń.

Prezes Bardyń w obszernym apra 
wtozdenau ipraepr o wadził porównanie 
działalności samorządu Bratniaka w 
latach ubiegłych i w bieżącym roku 
szkolnym. Reorganizacja domów aka 
demiefcich, stołówek i referatu zapo 
mogowego zapewniła większe popar

oie młlodzLeży. pocihodzenia robotni 
czego i chłopskiego. „Troską naszą 
jest powiedział prezes — by w toz  
dziele zapomóg i bezpłatnych lub 
zaiakowy-cih obiadów nje pominąć 
tych, którzy naprawdę ich potrzebu
ją".. . .

Nad treścią sprawozdania rozwinie 
to żywą dyskusją. Liczni mówcy wy 
suwali istotne bolączki życia studen 
ckieg-o, które uadly uwadze kierów 
nictwa. Domagano się usprawnienia 
rozdziału zniżek teatralnych i kino. 
wy eh, przydziału bonów tłuszczowych 
i podkreślano braki w domach aka 
demickich.

Zebranie zakończy! student Zam- 
ikowakd oświadczeniem, że stosunek 
Bratniej Pomocy do masy studentów 
■będzie nadal oparty na ufności i foli 
skiej współpracy. Cen.

P o k r z y w d z i ł  in s ty tu c ją  s p o łe c zn ą
D e fn s u t ia c g a  9 5 7 .6 0 0  z#

Dzisiaj Sąd -Okręgowy we Wrocła 
wiu rozpatruje w trybde doraźnym 
sprawę przeciwko Januszowi Giercz ~ 
Michalskiemu, który latem ub. roku 
zajmując się sprzedażą .losów loterii 
fantowej na rzecz dzieci chłopskich, 
przywłaszczył -sobie kwotę ponad 050 
tysięcy zł., trwoniąc pieniądza na 
własne' potrzeby.

Giercz - Michalski otrzymał 15 ty 
sięcy sztuk losów po 200 zl. za sztu 
kę. Wszelkie wpływy pieniężne zobo 
wiązał się przekazywać na konto PKO 
-»• Zarządu Gł. Chłopskiego Tow. 
Przyjaciół Dzieci w Warszawie. Po 
rozdzieleniu losów wśród rozmaitych 
instytucji, Michalski zigłosil się po 
następne. Ogółem otrzymał 57 tysię 
cy sztuk losów.

Rozprowadzając je,, Michalski wpisy 
waił odbiorców na luźne listy i przyj­
mował pokwitowania nie ujęte ’ wca.

łość i bez numeracji, co spowodowało 
chaos. . Ponadto -polecał - niektórym 
instytucjom odpr-owadzanEe naHeżjncś 
ci na jego prywatne konto w PKO 
wrocławskim, bądź też inkasował na 
leżność osobiście.

Monitowany przez Zarząd Główny 
■i wojewódzki Oh. T. P. D., zwrócił 
36.210 sztuk losów i  odwołał swoje 
prywatne konto, a pieniądze wpływa 
jgee polecił przekazywać na konto 
Zarz. Głównego. Gdy jednak spo- 
strzjegł się. że naljeżne mu pro cen 
ty nie pokryją niedoboru, nie doko­
nał roifliczeń 1 wyjechał do Pozna 
nia a następnie do Międzylesia, gdzie 
podał się za repatrianta, który zgubił 
dokumenty.

Po ujęoiu Michalskiego przez wła 
dze, Zarząd Woje w. Oh. T.P.D. usta 
lił, że Michalski ponosi odpowiedział 
ność za przywłaszczenie losów na 
957.600.

Śmierć pijanego pod Iramwafem
Przechodnie oraz pasażerowie 

tramwaju linii „16“ byli świadkami 
strasznego wypadku tramwajowe­
go, który zdarzył się na ul. Borow­
skiej, kolo wylotu ul. Skwerowej.

Tramwaj, prowadzony peżez mo­
torowego Skorodeckiego \ jechał w  
kierunku Taruogaju. W  tymże kie­
runku szło po prawej skronie jezd­
ni, zataczając sięt dwóch mężczyzn.

Gdy tramwaj nadjechał, idący nie | 
spodziewanie zatoczyli s'-e i dostali 
się pod wagon motorowy. Prowadzą 
cy wagon puścił w  rucn hamulce i 
piasek na szyny, lecz niestety —  by 
ło już za późno.

Bolesła w  Polan owsiki < ul. Borow­
ska N r  182) został ranny i ogólnie 
potłuczony. Przewieziono go do 
szpitala Befliezda.

Kolega Polanowskiego, Józef Cie 
chanowski (ul. Gliniana N r 17) po­
niósł śmierć na miejscu Zwłoki wy 
dobyli pracownicy pogotowia tech­
nicznego Z. K. m. W. P r  ter w a w  ru 
chu trwała godzinę, (y)

leatro
T E A T R  W IE L K I  —  dziś o godz. 19-tej 

„Słom kowy kapelusz"
T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , ul. Rzeźni­

cza 12 —  dziś o godz. 10-tej —> „M u­
zyka na ulicy*'. .

Kina
„ Ś L Ą S K "  —  ul. Gen. Świerczewskiego  

67, „Pagan in i" (ang.), w  dn poważ, 
od godz. 16, 16 1 20; w  nledz. od gods. 
14, dozwolony od lat 14, w  nledz. o 
godz. 10,30 poranek.

„ W A R S Z A W A "  —  ul. Fredry 16 „Guj>a- 
jn lązw illi" (radz.), w  dni poważ. 16, II  
1 20; w  nledz. od godz. 14. Poranek w  
niedz. godz. 10,80.

„ S C A L A "  —  ul. M ikołaja 37, „Słońce  
w schodzi" (w losk.), w  dn. powsz. od  
godz. 16, 16 1 20; w  niedz, od godz. 14. 
Poranek w  niedz. o godz. 10,30.

,‘P O L O N IA "  —  Żerom skiego 53 „N oc  w  
Casablance" (amer.), w  dn. powsz. 16, 
18 i 20; w  nledz. od godz. 14; dozwo­
lony od lat 14.

„ P IO N 1 B A "  —  ul. Stalina 71, „siedm iu  
śm iałych" (radz.), w  dn. poważ, od 
godz. 16 i 17, dozwolony od lat 10; 
Program  Aktualności — codziennie o 
godz. 19, 20 l 21: „Odzyskanie wzro­
k u "  —  w  niedzielę poranek o godz, 
10,30

„ T Ę C Z A "  —  ul. Kościuszki 177 —  „Zie­
lona D o lina" (amer.), w  dn. powsz. 
15,30, 17,45 1 20; w  niedz. od godz. 
13,15; dozwolony od lat 14.

„ F A M A "  —  Psie Pole —  „Bo lero "  
(franc.), w  dn. powsz. o godz. 19, w  
nledz. od godz. 16, 18 i 20; czynne w  
czwartki, piątki, soboty 1 niedziele; w  
nledz. poranek o godz. 10,30.

»,Ś W IE T L IC A  F IL M O W C Ó W "  —  ul. Ol­
szewskiego 58 —  „W ieliczka" (film  
ośw.), nadprogram : komedia sporto­
w a „G o a l"  —  w  dn. powsz. godz. 15,30’,

Spoikamy się 
na (Raprezanłacifjnym

Salu Y)laikou/if,m
miasta Wrocławia 

Mt s iu d io  P o ts k ie g o  R a d ia  
d a la  19-11-1949 r . o  g o d z . 20
szczegóły w afiszach 1202

Nocne dgiarp aptek
Pod  „C hrobrym " —  W incentego 41 

„  „Opatrznością" —  Stalina 61 
„  „ L w e m " —  P lac Słoneczny S

Zderzenie  
samochodu z tram wajem

U wylotu ul. Malarskiej i Odrzariu 
skiej, samochód ciężarowy z Wałbrzy 
cha aderzył -się z wagonem motoro­
wym linii „2“, wybijają© drzwi.

Milicjant sporządJlft pjpotokółł, c^- 
lem pociągnięcia kierowcy do odpo­
wiedzialności za nieostrożną jazdę.

Przerwa w ruchu trwała około 
minut, (y)

Pijaństwo
W ciągu ub. doby wzywano Pogo 

to wie Ratunkowe dwa razy do dwóch 
kobiet pijanych po zabawie i libacji.

Były to: Irena Smolozyńska (gen. 
Sikorskiego nr. 7) i Zofia Mlelgaso  ̂
wa (ul. Wojciecha z Brudzewa nr. 2). 
W obydwu wypadkach „chore*4 pozo 
stały w domu.

Wyjazdy Pogotowia do pijanych mu 
szą się skończyć!

BIBLIOTEKI (Zachować) BIBLIOTEKI 
Biuletyn Nowości Wydawniczych Nr 5
C ZE R N Y  Z. ST R AS B U R G ER  M . —  Zasa dy żywienia  
GĄSIOR OW SK1 W . —  N lh iliści cz. 1. B ib l.  Romans, 
JEŻ T. —  W  zaraniu

O t t J l O S Z E I l l l E  

W y d z ia ł  P o w i a t o w y  S u s k i  w IŁAWIE

z a t r u d n i  2  I c k f l P Z y
ia stanowisko asystentów w Szpitalu Powiatowym w Suszu oraz 
trzy pielęgniarka.

Ponadto zatrudni w Iławie lekarza dentystę i lekarza powiato­
wego Ośrodka Zdrowia oraz wykwalifikowaną pielęgniarkę.

Uposażenie w/g. tabeli płao ustalonej okólnikiem Ministra Zdro­
wia Nt. 76/48 z dnia 21 grudnia 1048 r.

Mieszkania i praktyka społeczna zapewniona.
Dogodna komunikacja kolejowa we wszystkich kierunkach. 
Podania należy nadsyłać pod adresem Wydziału Powiatowego Sus- 

tiego w Iławie Województwo Olsztyńskie.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta:
0 3 6  H  CZERWIŃSKI MIECZYSŁAW

B U B L E J N IK O W  F. — Opowiadania o  zl emi ,>
B U C K  P . —  Spowiedź Chinki •>
C AP E K  K . —  Księga A pok ry fów  -  »•
HEŁiS Z T Y N S K I S. —  O d Fieldinga do Stelnbecka ,
K R A S Z E W S K I J. —  Historia kołka w  płocie *
PO P IO Ł E K  K . —  Polska „W iosna Ludó w " ’ na Górnym  Sl
SIK O R SK I K . —  Harmonia cz. 2 »
S T E V E N S O N  R. —  Pełzający lew  •>
S T E V E N S O N  R. —  Poganiacze trzody •»
T IU T C Z E W  T. —  W iersze w ybran e »»
T S C H U P P IK  K . —  M arla  Teresa t>

Powyższe nowości poleca Księgarnia „C Z Y T E L N IK '
M. N o w o tk i. 13. P row incja za pobraniem  pocztowym.

500.—

320.—  
350.—  
340.—  
700.—  
46®.—  
150.—  

1.000.—  
„  600.—  
„  600,—  
„  600.— 
„  900.—

W rocław  
W  60

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą memu nieodżałowanemu 
mężowi LU D W IK O W I GÓRSKIEM U, naczelnikowi Urzędu Pocztowego 
w  Ziębicach w  szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, wszyst­
kim Kolegom zmarłego z Urzędu Pocztowego w  Ziębicach, Kolegom  
z Urzędu Pocztowego i Oddziałowi Związku Zawodowego Pracowników  
Pocztowych w  Ząbkowicach, Pracownikom P K P  w  Ziębicach, Dyrek­
torowi Szkoły ob. Wiśni oraz wszystkim innym obywatelom Ziębic 
składam niniejszym serdeczne, z głębi zbolałego serca płynące podzie-

W ILH E LM IN A  GÓRSKA
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Kowyeh sukcesów  życzymy

ZS Meial ̂  Pafaw ag
W aln e  zgrom adzenie sportowców  p ra­

cu jących w  zakładach zrzeszonych w  
Z w iązku  Z aw odow ym  M etalow ców  po­
w o ła ło  do  życia now e Zrzeszenie Sporto­
w e  W roc ław ia  o nazw ie Z S  M etal —  
.Vafawag.
■ W ielka arm ia m łodzieży, licząca około 

16 tysięcy sportowców  z Fafaw agu , F a - 
sllu, Obrabiarek, W odom ierzy, A ręh im e- 
ilesa, M  10 1 F abryk i M etali Kolorowych  
będzie w ystępow ała w e  wspólnym  k lu ­
bie.
■ Zebran i zw rócili się do naczelnych  
W ładz sportowych z prośbą o za twierdze 
jole nazw y „M etal —  P a faw ag  W roc ­
ła w " ,  Cieszylibyśm y się szczerze, gdyby  
przyszła odpow iedź pozytywna, albo­
w iem  „ P a fa w a g "  oznacza już bardzo du ­
to  na boiskach 1 ringach całej Polski.

By liśm y z K lubem  najsławniejszej 
łab ryk l w  k ra ju  szczerze zaprzyjaźnie­
ni 1 dlatego pozwalanfly sobie 1 dzisiaj 
na złożenie ja k  najserdeczniejszych -ko­
leżeńskich życzeń.

Z eb rań ’ w ybra li now y zarząd.
Prezesem  został dyr. M achel. W ice ­

prezesam i dyr. Lewandowsk i, inż. Ł u -  
kasiew lcz 1 ob. M ledzianowski, sekreta­
rzem  Pluciński, skarbnikiem  —  Szyling, 
gospodarzem —  Kowalsk i, re f, pol.- 
w ych. M dzewskl.

N a  czele poszczególnych sekcji stanę­
li: Sow a (p ji. )i Szczepan (boks), Rei- 
n lak  (zapasy), Popowsk i (kolarska), M a j­
chrzak (gry  sport.). So larski (lekkoatl.), 
Suw ała (gimn.), Inż. W ortm an (szerm ler 
k a 1 ping-pong) oraz M akowski (p ływ a ­
nie).

Pod  opieką Zw iązku  Zaw odow egp  M e-

D ziś o godz. 19-tej w . lokalu  ŻRtCS 
G w ia z d a ' p rzy ul. Pom orskiej 11/13 od ­
będą się towarzyskie zawody tenisa sto 
low ego  pom iędzy M etalowcem  W roc ław  
i  drużyną gospodarzy.

talowców, o której m ów ili ob. M an lar- 
skl i Włlczo/c z O K Z Z  oraz p rzy  życzli­
w ej pom ocy Koła P Z P B  fabryk i, ho  zde 
klarow ał l-szy  sekretarz ob. Sieńko —  

przed nowym  K lubem  otworzyła się Je­
szcze szerzej niż dotychczas droga ’ do 
sukcęsów na m iarę ogólnopolską.

Ost.

H  a m u n lk a t
Z a w ia d a m ia  s ię  p oszczegó ln e  k lu b y  

S p o rtow e  i  Z w ią z k i Z a w od ow e  na  te­
renie W o j, D o ln oś lą sk iego , i e  b ez  zg o ­
d y  za rzą d u  O k rą g ow ęgo  Z S  ,,Zw lązko - 
w le ć*' w e  W rocław iu , żaden K lu b  S p o r ­
tow y  a n i te ż  Z w . Zaw , w chodzący  w  
skład  teg oż  Z rzeszen ia  nie m oże  p rzy stą  
pić do. In n ego  Z rżeszen la .
Z S  „Z w ią z k o w ie c 14 pow sta ł ju ż :  w  L e g ­
n icy , Luban iu , J e le n ie j G ., W o low ie , 
Karpaczu i W rocław iu .

D ziś hoU ej
Dziś o godz. 15.30 na lodowisku 

Pergola, odbędą się rewanżowe 
zawody hokejowe pomiędzy 
Gwardią i Budowlanymi, o m i­
strz )stwo kl. B.

Jutro ruchliwa sekcja G w ardii 
rozegra tow. spotkanie z ligow ym  
Lnem.

Stolica do lnośląsk ie j zimy
zaprasza na sanki i bobsley

27 b m  odbędą się w  K a rp a czu  p ie rw sze  
m is trzos tw a  b o b s le jo w e  P o ls k i w  ka t. 
d w ó je k  i czw ó rek . Z a w od y  o rg a n iz u je  
Z S  Z w ią z k o w ie c  w  K a rp a c zu  na  n a j­
d og od n ie js zy ch  w a ru n k a ch  za k w a te ro ­
w an ia  l  m ieszk a n ia  d la  zaw od n ików . 
(K o s z t  d z ien n y  od  oso by  w y n os ić  b ę ­
dzie  za led w ie  450 z l. )

M arusarz n r  4 
w Spindlerowym Młynie

W  rozegranym  w  niedzielę otwartym  
konkursie-skoków  w  Splndlerowym  M ły  
nie zwyciężył Remza (CSR ), uzyskując  
skoki 62, 64 1 65 m  oraz notę 308,5 pkt. 
przed Finem  Valn io  —  skoki 64,5, 65 
1 64 m —  nota 308 pkt. i Thomasem  
(CSR ) skoki —  64, 66,5 i  67 m  —  nota 
302,5 pkt.

N a  czwartym  m iejscu up lasow ał się 
St. M arusarz, będąc pierwszym  z czte­
rech startujących Polaków . M arusarz u - 
zyskał 302,5 pkt. 1 skoki 65, 65 i 61,5 m. 
Następny P o lak  Gąsienica —  Jóźkowy  
zajął dziesiąte miejsce.

Startowało 41 zawodników.

W arta  Częstochowa — 
G órn ik  W ałbrzych  11:5

N a  ty ch  sam y ch  w a ru n k ach  , odbędą 
się 26 m a rca  m ięd zy n a rod ow e  im is trz o ­
stw a b ob s le jow e . Zg łoszen ia  n a leży  k ie  
ro w a ć  d o  Z S  Zw ią zk ow ca  K a rp a cz , u l.  
l  M a ja  U l .  •

P rz y p o m in a m y , że ró w n ież  w  K a r ­
p aczu  odbędą  s ię  w  n ie d z ie lę  sanecz­
k ow e  m is trzos tw a  P o ls k i, k tó re  na leży  
zaw dzięczać w  p ie rw szy m  rzęd z ie  n a j­
a k ty w n ie js zem u  cz łow iek o w i U z d ro jo -  
w isk  tsL  d y r. W . D ob ro w o lsk iem u .

Walne zgromadzenie 
Samorządowiec, ttllZ , NIIRT

D w a w ie lk ie  k lu b y  w roc ła w sk ie  Sa­
m o rzą d o w ie c  (daw n. IK S ),  W U Z  oraz  
fu z ju ją c y  s ię  z  n im i ja k o  t r z e c i p a r tn e r  
K S  N u r t ,  zw o łu ją  n a n ie d z ie lę  20 bm . 
godz. 10 w a ln e  zeb ra n ie  cz łon ków .

Z e  w zg lęd u  na  w ażność obrad , a  m . 
in . na  k o n ieczn o ść  w y b o rów  n ow y ch  
w ładz Z rzeszen ia , o raz  na  spraw ę  
f u z j i  k lu b ó w  —  obecność obow iązkow a .

| OGŁOSZENIA DHOBNE |
fer

S T R E P T O M Y C Y N Ę  sprzedam . W iad o ­
mość: Jelenia Góra, „S łow o Polskie1' 
pod. „Streptom ycyna".________________k  743

S P R Z E D A M  samochód kabriolet dw uo­
sobowy D K W  z papieram i 100.000. Jele- 
nla Góraj tel, 2758.______________  K  744

Ł O M  SR E B R N Y  kupujem y. Laborato­
rium  Chemiczne, Poznań, L ibelta 11.
„________________________________________ K '  711

W IL L A  do 'sprzedania. Z w ro t  kosztów  
remontu, dojazd siódemką, czternastką. 
W iadom ość: ul. Szczęśliwa 8/9 4—7 wlecz.

1190

S P R Z E D A M  psa Betnarda. W iadom ość: 
Krzyki, M odlińska 59 I  p tr. 1189

O D K U R Z A C Z  elektryczny zakupię. W ro  
cław, ul. Rejtana 8 m. 7. 1187

U N IE W A Ż N IA M  legitym ację Z  Z  Pm  .  
raz kartę pracy. Łabędzka Joanna, Swm  
nlca-__________________________ K

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko N ów ek W acław , Świdnica g «  
nerała Sikorskiego 61. k  73J

Z G U B IO N O  odcinek wym eldowania nB 
nazwisko- W rochnlak Janina, Wierzbna 
pow. Świdnica k  73j

U N IE W A Ż N IA M  kartę R K U  n r 415, Wy. 
daną w  Bolesławcu na nazwisko Czet. 
n lawskl Józef, G ry fów  Slaskł. k  745

Z G U B IO N O  dowód ko le jow y wydany 
przez D O K P  W arszawa na nazwisko Ko­
w alczyk M irosława, Jelenia Góra. Poz­
nańska 14 . K  74|

T R A U G U T T A  35 — Zakład pogrzebowy  
„C oncordia" wvkonu1e najtaniej solid­
nie, szybko 791

Z ŁO T O  — srebro — zegarki 1 biżute­
rie kupu.1em v po nalwvźtszych cenach 
Jelenia Góra. 1 M aja 14 K-255

L A L K I napraw ia, odnawia, fachowo — 
tanio — W ytwórnia ..Lalka” — W roc­
ław . M iernicza 25. K-616

| 7C .I’ R V  K R A n 7 IF ,'»,I?  I

SK R A D Z IO N O  k^rię rejestr. R K U  O - 
strów  W ielkopolski na nazwisko K o - 
ciemba Tadeusz w  Gorzyce' W ielkie, 
pow. Ostrów W ielkopolski. 1186

S K R A D Z IO N O  dowód osobisty, odcinek 
wym eldowania z Łodzi na nazwisko  
Ostruszun A lfreda, M uchobór W ielki, 
Długa nr 26. 1185

Z G U B IO N O  kartę re jestracyjną R K U  
w ydaną Toruń na nazwisko Gliński 
Józef, W rocław , ul. D w orcow a nr 5.

1184

U N IE W A Ż N IA M  indeks W S H  nr 845 na 
nazwisko Pęclk lew lcz Irena. 1183

Z G U B IO N O  kartę rozpoznawczą, kartę  
R K U , legitym ację strażacką, akt nada­
nia gruntu w  Centralnej Polsce na naz­
wisko Kiszka Stefan. 1182

Z G U B IO N O  odcinek zam eldowania na 
nazwisko M arczyk M aria, Legnica. Są­
dowa 36. K  729

ZG U B IO N O , zaświadczenie Referatu W oj 
skowego Legnica, na nazwisko Sudar- 
skl Fa jw el, Legnica. K  728

Z G U B IO N O  dowód osobisty na nazw i­
sko Iw ank iew lcz Anna, m ajątek K w ia ­
tów, gmina Sjtrupice... K  730

HANDLOWE
K U P IĘ  pokojową lodów kę elektryczną. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie'*, W ałbrzych  

K  736

Z G U B IO N O  kartę re jestracyjną wydaną  
przez R K U  Kraków , - odcinek zameldo­
wan ia na nazwisko Boroń  Tadeusz, 
Świdnica. P lac Drzym ały. K  735

Z G U B IO N O  Indeks nr 5920 w yd. 1945 na 
nazwisko Iwański Zygm unt, Karpacz. ' 

K  747'

U N IE W A Ż N IA M  dokum enty: kartę roz* 
poznawczą — M ajewski Eugeniusz, Za­
rząd m. W arszawa, p raw o jazdy — 
czerwone,' legitym ację służbową WZM, 
Oddać za nagrodą. B -c l Gierymskich 71 

1197

Z G U B IO N O  kartę- zarejestrowania na 
nazwisko Meta Bendeks i Renata Ben- 
deks. H95

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Rada Marta.

1191

Z G U B IO N O  legitym ację Ubezpieczalnl 
Społecznej na nazwisko M oj M aria iijjj

POóAD POSZł KOJĄ J
P O S ZU K U JĘ  posady szofera mechanika 
2 praktyką sześć Ietn., czerwone prawo 
jazdy, ul. Ładna 10 m. 2. 1194

WOLNE POSADY

PO M O C  dom owa na przychodnie po­
trzebna. W ieczorka 120 m. 3. utj

P O T R Z E B N Y  od zaraz buchalter-bilan- 
sista do prowadzenia buchalterii prze­
bitkowej. W arunki do omówienia. Zglo 
szenla kierować: Powszechna Spółdziel­
nia S p o ływ ców  „Z go d a " w  W ołowle.

K  700

P O T R Z E B N A  pomoc dom owa do dwojr 
ga osób. Knlaziewlcza 20 m. 4. 1193

L O K A L E

P O S ZU K U JĘ  mieszkania 2 pokoje, ku­
chnię, łazienkę. Zw rot kosztów. Zgło­
szenia pod „M arzec". K  742

Z G U B IO N O  odcinek zam eldowania na 
nazwisko Sablowska Leokadia, Św idn i­
ca,' —  Środkowa. K  734

BRrMijpęgotiąf J a s i a  SiMJitS&rina

Csit*fk

Biją serca niespokojnie 
I  pot bije też na skronie:
Co za skarby paczka kryje 
Co wyciągną drżące dłonie?

„Popatrz, K rysia , to od ciooi 
T e  śliczności. Z  Am eryk i! 
Jeśli trochę za obszerne 
Przesuń, skarbie, te... guziki*.

„By zaś ulżyć naszej biedzie 
Zacne z U. S. A . kumoszki 
Przesyła ją  c i m ilutkie 
Zagraniczne— masz!— pończoszki*4

„Szkoda czasu i sił szkoda. 
N iech gęś kopnie taką ciocię! 
T y le  czasu zmarnowałem 
Zamiast siedzieć przy robocie!"

K A W A L E R  poszukuje pokoju, chętnie 
um eblowanego. Łaskaw e zgłoszenia pod1 
„Porządny". 1111

Inżynier poszukuje
2  f»o#*o#e

umeblowane - sublokatorskie 
Zgłoszenia: sekretariat WPB., 
ul. Sądowa 18, telefon 39-76

PO S ZU K U JĘ  pana starszego samotnego 
bez nałogóv£^na- ■mieszkani$'_z utHyraa- 
niemi „Sam otną", *

PO S ZU K U JĘ  m ieszkania 3 pokoje  
kuchnią z komfortem, ewentualnie 
większe. W iadom ość Słowo Polskie -pod 
„M ieszkanie". ’ 1145

| POSZUKIW ANIA RODZIK

PO S ZU K U JĘ  Zbigniewa Leca z  Sambo­
ra, B le ifer Ruta, Bielsko, 'Kazimierza' 
W ielkiego. Sp raw a ważna. K  739

R O Ż N E

Z A B Ł Ą K A N Y  pies rasy angielskiej — 
odebrania w  7 dniach. Po tym czasie 
staje się m oją własnością. U l. Garbary 
n r 1/5. 1179

D N IA  11. n .  1949 r. p rzybłąka l się pies 
buldog. Do odebrania ul. Słodowa 3" 

m. 6. Po  8 dniach uważam  za własność.
1196
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NIKODEMA O M
N o w y  d z ied z ic  K o b o ro  w a —, N ik od e rti D y zm a  — urządza  h u cz ­

n e  d oży n k i. N a  zabauię p rz y je żd ż a ją  w szyscy w y s ok o  sy tuow ani 
p rz y ja c ie le  D y zm y  z  m in is tro w ą  Jaszuńską na cze le .

—- A le  niezbyt, hm..., n iezbyt po wersalsku ją  w y ­
raża —■ z akcentem zdziw ienia zauważył stary ziem ia­
nin.

W ojew oda uśmiechnął się pobłażliwie.
—  M ój panie, niech m i pan w ierzy : wolno mu, 

etać go na to. Generał baron Cambronne by ł wersal- 
czykiem!...

Zagrała orkiestra. Przed  pałac zaczęły napływać 
grom adki włościan.

Nadciągnął Areszcie korowód żn iw iarzy, śpiewa­
ją cy  dożynkową piosenkę białoruską bez słów. W  tym 
tęsknym a— a— a—-a, o m elodii surowej, n iewyprawnej 

i  o szorstkim dźwięku brzm iała nie radość dokonanych 
żniw, lecz jakby dziki śpiew pobojowiska. Ń ina zaw ­
sze zastanawiała się nad tą niepokojącą melodią, która 

^.przechowała się zap ew n e, od tysięcy lat. N ie  w iedziała 
dlaczego, lecz była  pewna, że tak musiał brzm ieć 
iSpiew Indian.

Tym czasem  korowód się zbliża1. N a  czele szła ro­

sła, tęga dziewucha o szerokich, rozłożystych biodrach 
i bujnych piersiach, które zdawały się rozsadzać w y­
szywaną zgrzebną koszulę. Spod krótkiej czerwonej 
spódnicy widoczne by ły  grube, lecz kształtne łydki 

i bose stopy, w  przeciw ieństw ie do innych dziewcząt, 
które m iały jedwabne pończochy i lakierowane panto­
fe lk i na francuskich obcasach. Przodownica musiała 
być znacznie biedniejsza od swych koleżanek. Niosła 
w  ręku w ie lk i wieniec* u w ity  z żyta.

Stojąc obok Ponim irskiegó b aron R eh lf w zią ł go 
pod ram ię i rzekł półgłosem:

—  Cóż to za wspaniały okaz! Istna Pomona! Sa­
mica ludzka pełnej krwi. W yobrażam  sobie, jakie mu­
si m ieć m ięśnie brzucha i ud! N ie  w iedziałem, hrabio, 
że na Kresach, gdzie  chłopstwo pod względem  euge- 
nicznym tak fataln ie się prezentuje, zobaczę coś tak 
okazowego. Zresztą one wszystkie są ładne. Do dia- 
ska, nawet mają rasę! N iewytłum aczalne!

Żorż umieścił mónokl w  orbicie oka i spojrzał lek­
ceważąco na Rehlfa:

—  Owszem, całkiem Wytłumaczałne, baronie. Po- 
nim irscy są panami na Koborow ie od pięćciuset lat, 
a o. ile  m i wiadomo, żaden z moich czcigodnych przod­
ków  nie b y ł przeciwnikiem  uświadamiania ludu w  je ­
go nadobniejszej połowie.

—  Rozumiem, rozum iem  —  pokiw ał g łow ą baron 
—  a plebs wciąż tw ierdzi, że my, arystokraci a. zajmu­
jem y się w yłączn ie ulepszaniem rasy koni i  bydła. 
Dość spojrzeć na to chłopstwo, by stw ierdzić, że 
i w  tej dziedzinie m y robim y najwięcej...

—  przepraszam  —  przerw ał Ponim irski —  jak to
my?

—  No, arystokracja. 1 •
‘— W  takim razie nie zrozum ieliśmy się. Ja m ówi­

łem  o rodzie Ponimirskich, o  starej arystokracji.

Schował monokl do kieszeni i  odwrócił się od 
czerwonego jak burak, barona.

Po okolicznościowych przyśpiewkach przyszła 
kolej na tańce i  pijatykę. Ponieważ w ieczór b y ł wy­
jątkow o chłodny i panie zaczęły się na to skarżyć, to­
w arzystwo z tarasu przeniosło, się do pałacu. Pozostał 
tylko Dyzma, k tóry  nie ty le  z  obowiązku, ile  dla przy­
jemności tańczył zapam iętale z  dziewuchami, a naj­
w ięcej z . przodownicą. N ie  zwracając u w agi na ponu­
rą minę je j narzeczonego, barczystego robotnika z tar­
taku, w  pewnej chw ili w zią ł dziewczynę pod ręki 
i  poprowadził do parku.

Ta  nie opierała się panu dziedzicowi. A  narzeczo­
ny urżnął się z tego powodu do reszty. .

Baron Rehlf, w racając z  przechadzki po parku, 
gdzie chciał wysapać sw oją złość na tego id iotę Poni- 
mirskiego, stał się m im owolnym  w idzem  pewnej sce- 
ny, która nasunęła mu taką refleksję:

—  W ięc miałem rację, n ie ty lko  stara arystokra­
cja, lecz i  nowa dba o podniesienie rasy chłopstwa.

Na wschodzie niebo zaczynało szarzeć.
(dalszy ciąg nastąpi)
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